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Lusirae a 
Fumduszu Bezrokocia 


rozpocznie się © ponie- 
działefz 
Łódź, I lutego. 
Jak się „Express* dowiąduje, w po- 
niedziałek 3 b. m. przybywa nieodwo= 
łalnie do Łodzi komisia kontrolna - dla 
zbadania działalności funduszu bezrobo 
cia w Łodzi. Między innemi komisja ta, 
na której czele stać będzie. . dyrektor 
głównego zarządu funduszu bezrobocia, 
p. Kmita, zbada możliwości rozciągnię- 
cia pomocy zasiłkowej również na tych 
robotników, którzy pracują przez 3 dni 
w tygodniu i nie zarabiają dostatecznie 
A utrzymanie. 


Umowa letmicza 
pomiędzy SolsGtą a Frrr- 
nią została już zawarta 

Warszawa, 1 lutego, 

(Telefonem od własnego koresp:) 
Wczoraj popołudniu odbyło się ostat 
w Warsza- 
wie kz - rumuńskiej konferencji lot- 


"NR. EN SZ" 


Morderca — osadzony w łódzkiem więzieniu po ciei c= x 


Łódź, 1 lutego. 

Przedwczoraj wieczorem przecho- 
dziła przez las pod Rogowem mieszkan- 
ka wsi Dzlatkówek Anna Watecka i 
wśród zapadających już ciemności noc- 
nych spostrzegła wystającą na powierz- 
chnię wody małej RT leśnej 

REKE LUDZKA. - 

Przerażona niewiasta uciekła do nai- 
bliższej wsi, zawiadamiajac o strasznem 
swem odkryciu mieszkańców osady, 0- 


[sia sądowa 1 po dokonaniu oględzin 
zwłok, poleciła złożyć zwłoki do przy- 
gotowanej trumny. 

Nagle wśród tłumu powstało pewne 
zamieszanie — jakaś staruszka siłą za- 
częta przepychać się przez tłum i wkrót 
ce stanęła przed stoiikiem, przy którym, 
urzędowała komisja. Na prośbę kobiety 
otworzono wieko zabitej już trumny a 
wówczas 
Z UST STARUSZKI WYRWAŁ SIĘ O- 


ikowej. Policja aresztowała Graikową i 


pał 
Umowa przewiduje swobodny prze- 
lot samolotów noszących znaki obu 
jek państw nad terytorjami „zaprzyjaźnio- 
PRZYZNAŁ SIĘ DO POPEŁNIENIA nych krajów, a jednocześnie przewiduje 
MORDERSTWA rozpoczęcie na wiosnę b.r. stałej komuni 
i podał powody, jakie skłoniły go do do- Eo lotniczej A czy dra oh ży W 
| konania. tego czynu. Utrzymywał on|©zemmiowce, — Bukareszt — Gala 1 
przez dłuższy czas bliższe stosunki z ten sposób Polska dysponować będzie 
Anną Cichowiczówną, a w tych dmacli liną, łączącą bezpośrednią morze Bał. 
miał się zaręczyć z bogatą córką jedne- | (YFEIĘ Z morzem Czarnem, gdyż podana 


syna jej 22-letnizgo Jana Grajka. 
W krzyżowym ogniw pytań Jan Gra 


raz miciscowy posterunek policyjny. 


KRZYK ZGROZY. “kgo z mieiscowych qczpodarzy. Cicho- 
Wydełczowano natychmiast na mici 


Staruszka w zmasakrowanych zwło | wiczówna, dowiedziawszy się o tem 


ponya linja w Warszawie, dołączona 
będzie do istniejącej już linji lotniczej 
s Warszawa — Gdańsk, 


sce dwóch policjantów, którzy, wraz z 
kilku ochotnikami z miejscowej wsi wy- 
dobyli przy pomocy bosaków i drązów 
ZMASAKROWANE Ww STRASZNY 
SPOSÓB ZWŁOKI 
młodef, bo liczącej zaledwie około 20 
lat kobiety. 
Zwłoki były zmasakrowane w stra- 


kach niewiasty poznała córkę swą, 22, poczęła czynić wymówki Janowi Graj- 
letnią Annę Cichowiczówunę. - Mimo, fź| kowi, a ten 

zwłcki były zmasakrowane w straszny "ZA NAMOWĄ SWEJ MATKI -` 
sposób, powołała się ona. na charaktery” | dokonał. strasztieęgo morderstwa, . 
styczne wania swej córki na lewej to- CHCĄC SIĘ POZBYĆ NIEWYGODNEJ 
patce, które komisja rzeczywiście zna-| KOCHANKI. 

lasla: =i 6) 5 Gtydiiego “zbrodniarza zatrzymano 


frwawy narad 

ma piekarza łódzkieśo 

W dniu wczorajszym we wsi Wczo- 
raj (pow, łódzki) na 36-łetniego piekarza 
Eugenjusza Gołębiowskiego, łodzianina, 


Žámordowana Aria Ghótowiczówne tymczasem w areszcie, a w najbliższych | 


szny. sposób, gdyż miały odrąbaną gio- 
wę i nogi, ` 

Wieść o strasznem ‘odkryciu rozeszła 
się lotem błyskawicy po całej okolicy 
Rogowa, budząc wszędzie zrozumiałą 
sensację. Do lasu napłynęli tłumnie mie- 
szkańcy okolicznych wsi i osad. 

Policja zabezpieczyła trupa na miej- 
scu, wystawiając specjalny posterunek 
policylny, l 

W dniu wczorajszym rano idące po- 
lami do szkoły dzieci natknęły się w za- 
roślach na 
JAKAŚ PACZKĘ. ZAWINIĘTA. W PA- 


Po rozwinięciu papieru przestraszo- 
ne dzieci uirzały 


zatrudniona była od jesieni we wsi Cyty dniach przewieziony on będzie 
nów u bogatej wfowy Katarzyny Graj: | A 


29 METALA W LODZI e 


3 kobiety rane 


Policja zatęła się uko paita żajesn- 
miczym wuszgpcuciiciC ia 


Łódź, 1 lutego. |rażony dozorca domu zaalarmował po- 
: Dozorca domu przy ulicy Gęsiej 7, | zotowie. Lekarz udzielił wszystkim 3-em 
ŚaszaC światło na schodach usłyszał ję |niewiastom pomocy. . - 
ki, rozlegające się z mieszkania Całów. Jak ustalono uległy one zatrucia ja- 
Zapukał więc energicznie, lecz | gdy kimiś artykułami spożywczemi, spoży- 
nikt mu nie otworzył, był w końcu zmu | (emi na kolację, najprawdopodobniej ry- 
szony wyważyć drzwi. Ujrzał on wów- bami. Władze policyjne prowadzą ener- 
GŁOWĘ MŁODEJ] KOBIETY. czas straszną scenę. giczne dochodzenie, celem wykrycia 
Przy porównaniu tułowia, znalezłone] Na kanapie I w Śóżkach wiły się. w |Sklepów, u których Całowa kupowała 
go w sadzawce ze znalezioną głową, |bólach żona Całego 34-letnia Symcha, | Ż7Wność. | 
stwierdzono, że są to części ciała jednej|34-letnia Frania Gutermanówna i 22-let 
osoby. W godzinach popołudniowych |nia Nechama Kacówna (Wolborska 30), 


——— „m LL LL 2 ŻEL | 


żamieszkałeśo przy ulicy Jesieniowej 4 
napadli jacyś osobnicy, którzy zadali mu 
kilka głębokich ran nożami. Gołębiow- 
skiego w gróźhym stanie przewieziono 
do szpitala do Łodzi 

Policja prowadzi "dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny i sprawców napadu. 


BDsrzorcy sadaja 

podwyższenia „SZPEŁUJ” 

- Jak się „Express' dowiaduje, dozore 
cy domowi postanowili wystąpić "do 
władz administracyjnych z prośbą 0 zde 
twierdzenie im podwyżki taksy za otwie 
ranie bramy t. zw. „szpery* po g. ll-ej 
wieczorem, Mianowicie w domach pierw 
aj kategorji talksa ta wynosić ma wed 
ług R REI dozorców 40 gr. a w do- 
mach drug'ej kateśorji 30 gr. 

CERN 


dnia wczorajszego zjechała do lasu komilktóre były zupełnie nieprzytomne. Prze 
WATYKAN e Waasia n area rna RCK TGSZT3 OCRCHIK o o T 


Nie Wolno 


urzednikom 


pobierać skckadełc mu cele spoleczne 
hu:mmamiiunrme 


Warszawa, 1 lutego, 

(Telefonem od własnego koresp. ) 

eai spraw wewnętrznych Józew 

wydał wczoraj wielkiej doniosłości 

który powitamy. będzie przez 

peant siery społeczeństwa ze szcze- 

o zadowoleniem. - Okólnik ten 
dosłownie jak następuje: 

„Do wszystkich panów wojewodów i 
starostów! 

Doszło do wiadomości ministerstwa, 
że zdarzają się wypadki, iż władze adini- 
nistracyjne przy wypełnianiu czyraości 
urzędowych, naprzykład p wydawa- 
niu paszportów, kart na Brot itd pobie 
raja od zainteresowanych 

DOBROWOLNE DATKI NA CELE 
SPOŁECZNE I HUMANITARNE, 
czasem nawet uzależniają wykonanie 
czynności urzędowej od przedstawienia 
dowodu uiszczenia opłaty na jakiś cel 

dobroczynny. 

Porseważ postępowanie takie daje 
powód do uzasadnionych skarg i zaża- 
leń, zechcą panowie wojewcdowie Zwró | C 
cić uwagę podleśłtym władzom, że pobie 


ranie jakichkolwiek opłat: dodatkowych, 
niecpartych na obowiązujących przepi- 
sach jest niedopuszczaln 
bezwzględnie zaniechane”. 


e i winno być większe kwoty pieniężne. 


"Zahójsiwo iessiedza 


Bamcisci rezivili Kcuseę ośmiośrvaską 


Poznań, I lutego „opór, a wtedy bandyci wystrzałami z 

Nocy ubiegłej do mieszkania księdza | rewolweru położyli go trupem. Korzysta 

dziekana Robocklego we wsi Sadek |jąc z tego, że nikt nie słyszał huku wy- 

pod Poznaniem wtargnęli bandyci z za-| strzałów, bandyci przystąpili do rozbi- 

miarami dokonania rabunku na ks. Ro-| ania kasy ogniotrwałej I zabrali znajdu- 

į bockim, włedziano bowiem w okolicy, jącą się w niej większą sumę, której wy 

że posiadał on pewne zaoszczędzone sokość jest jednak pieznana, gdyż były 

' fto przeważnie prywatne oszczędności 

Napadnięty ksiądz próbował stawić księdza. 
CSD 


Požar fabryki w Lodzi 


Śrzy ul. Sienkiewicza TZ svlonełuwy zapasy migonji, war- 
tości 10,000 dofarómw 


Łódź, 1 latego. 

Ubiegłej nocy centrala straży ognio- 
wej zo zaalarmowana groźnym poża 
rem, 

Około g. 12 w noty sacz posesji | m 
przy ul. Sienkiewicza 77, na której znaj- 
dują się przędzalrea wigonji Wolmana i 
Goldmana, iabryka wyrobów jedwab- 


nych Adolfa Kroniga, tkalnia mechanicz | - 


na lzaka Engla i tkalnia, jędwabiy firmy 
ae , zauważył, iż ze składów miesz- 

cych gs przy fabryce Wolmana i 
| Goli dobywają się klęby dymu. 


Dozorca, nie tracąc ani chwili czasu | wczas dopiero mogli ZA skon- 
telefonicznie wezwał straż, Gdy na ul. | centrować całą akcję na fabryce, w któ 
Sienkiewicza zjechało kilka działów | rej szerzył się pożar. 
Z ogniowej, cały budynek prżędzal Ogień stłumiono dopiero po g. 3-ej 

olmana i Goldmana stał już w og-|w nocy. Spłonęły zupelnie sklad przę- 
niu i pożar począł się już przenosić na | dzalni hitap i Goldmana, w których 
znajdujące się w bezpośrędniem sąsiedz znajdowały się za surowca wartoś- 
twie na pozostałe fabryki, ci przeszło 10. 000 dolarów 
Sytuacja przedstawia się bardzo po- Rówrież budynek ZR został 
ważnie, Strażacy pracując z wielkim wy | poważnie uszkodzony, 
siłk'em dopiero po uplywie godzirsy zdo- Przyczyny pożaru dokładnie nie usta 
tali c: wicie zabezpieczyć wszystkie | leno. Po'icja prowadzi w tej sprawie enet, 
| budynki sąsiadujące z pragdzalnia; i i wó|giczne dochodzenie, 


ami 
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,FYPRESI" 


Biedna Sonja z miljonami|„ PŚ, 


$ędziwy Ser-ifopow, poszukuie spadfo- 
bierczyni olbrzymiego majątku, 
„zarobił sporo pieniędzy 


„Któż nie zna historji, Skarbu Hiszpań 
skiego? Jeszcze w nowelach i humores- 
kach pisarzy polskich z przed czasów 
Kraszewskiego, wyśmiana została łat- 
wowierność publiczności naszej, która 
się dawała nabierać na legendę o tym 
skarbie. A jednak jeszcze za pamięci ży 
jącego pokolenia legenda kilkakrotnie 
odżywała i zawsze znajdowała  chęt- 
nych, którzy dawali na nią pieniądze. 

Po pewnym czasie skarb hiszpański 
zmienił się na skarb czerwonoskórych 
inkasów w Meksyku, potem znowu od- 
żył w swojej pierwotnej formie, aż wresz 
zie w miljonowem oszustwie Teresy 
Humbert w Paryżu, jak się zdawało o- 
statecznie został pogrzebany. 


A jednak teraz zmartwychwstał i to w 
związku z przewrotem bolszewickim w 
Rosji, a wskrzeszenia dokonał jeden z 
emigrantów rosyjskich w Paryżu, 63-let 
ni Narcyz Ter-.Akopow, którego tam 
przed paru dniami aresztowano, 


W Szwajcarji, w Belgii, a potem we 
Francji, zwłaszcza w Paryżu, Ter-Ako- 


tylko będą służyły jako zabezpieczenie 
dla bankierów, szwajcarskich, 
Tymczasem Ter-Akopow weksle pu- 
ścił w obieg, pieniądze schował do kie- 
szeni, względnie podzielił się niemi z 
niewiadomymi wspólnikami, a do pani 
Rouvier zaczęły napływać wezwania do 
zapłaty zapadłych zobowiązań, To wre 
szcie doprowadziło do ostateczności czci 


godną damę, która dała znać policji I 
Ter.Akopowa aresztowano, 

Znalazłszy się pód kluczem, sędziwy 
oszust twierdzi, że o spadku żadnym nic 
nie wie i nikomu o nim nie opowiadał, 
tak, że dopiero dalsze śledztwo wykryć 
może istotę i organizację tego wielkiego 
oszustwa. 


Pierwsza maskarad 
odbedzie siew Ameryce po czie- 
rech Ecndencha zakozu 


Po raz pierwszy od roku 1926 doz- 
wolone zostały w Stanach Zjednoczo- 
nych wszelkie zabawy i bale, w których 
publiczność uczestniczyć może w mas- 
kach, Wznowienie to jest jednocześn'e 
świadectwem i skutkiem upadku „Ku- 
kiuxklanu“, tej potężnej organizacji, któ 
ra powstała w 
niezadługo przed zakończeniem woy 


tw obnosił swoją dziwną historję spad | Światowej i z którą rządy Stanów 
ową i znajdował ludzi ofiarnych i to na | długo i bezowocnie walczyły, 


miliony, 


Niezliczone zbrodnie tej tajemniczej 


A więc według jego opowiadania nie i przestępczej organizacji budziły zgro- 
jaka hrabina Iwanowskaja umarła w ro-| zę i oburzenie w całym ucywilizowanym 
ku 1926 na Syberji, nie wydawszy bol. | świecie, W r. 1927 nie mniej jak 3000 lu. 


szewikom tajemnicy gdzie się znajduje 
kryjówka z jej klejnotami rodzinnemi i z 
papierami  wartościowemi, 
przez nią zagranicą. W ten sposób ` po- 


wstać miał spadek, przenoszący sumę 
100 miljonów, które zmarła zapisała 
wspólnie Ter-Ak ii swojej sio- 


p opowow 
strzenicy, jakiejś nieokreślonej Soni, 


dziny, a testament, po wielu trudach i 
przygodach, dostał się w ręce Ter-Ako- 
powa, którego pierwszem zadaniem sta 
o się niby to odszukanie owej Soni, co 
umożliwiłoby mu podjęcie spadku. 

Naiwni bankierzy szwajcarscy utwo- 
rzyli konsorcjum dla poszukiwania spad 
kobierczyni, które użyczyło Ter-.Akopo 
wowi olbrzymich zaliczek, sięgających 
nieraz pół miljona franków, 

Ter-Alkopow, który schronił się do 
Brukseli, dowiedział się niby to nagle, 
że Sonia znajduje się jeszcze w Rosji, 
że jest zamknięta w więzieniu bolsze- 
wiok'em, z którego trzeba ją uwolnić za 
wszelką cenę. A cena ta, jak on z ubole 
waniem powtarzał, musi sięgać miljo- 
nów!... „kkm 

Jednak į w Szwajcarji i w Belgii en- 
tuzjazm dla biednej oliary bolszewików 
zaczą] stygnąć. A zatem  Ter.Akopow 
przeniósł swoją działalność do Paryża, 
gdzie najął sobie wspaniałe mieszkanie i 
zaczął bywać w najlepszych towarzy. 
stwach, polecany przez pewną damę g 
najwyższej arystokracji rosyjskiej. 

W kołach tych znalazł dość łatwo- 
wiernych, a najłatwowierniejszą z nich 
okazała się pani Rouvier, wdowa po 
francuskim bankierze i prezydencie mi. 
mistrów, 

Pani Rouvier chwilowo była w pew- 
nych kłopotach pieniężnych, ale wzru- 
szona opowiadaniem Ter-Akopowa, 


gdzie , 


osiągnięcia jakiegokolwiek portu. 


a-l 


dzi padło ofiarą tajnego sądu Kukluxkla 
nu, Część z nich zamordowano otwar= 


nabytemi | cie, reszta zniknęła w tajemniczy spo- 


sób i nigdy odnaleziona nie została, 
Członkowie Kukluxklanu przeprowa 
dzali swą  „działalność”  zakrywając 
twarz maską, Działalność ta była szcze» 
góln'ej aktywna podczas rozmaitych bali 


|. Spadek ten ma się znajdować w bez „maskowych i kostjumowych, gdzie zama 
_„piecznem miejscu w Ameryce, 
przewiózł go szczęśliwie wierny sługa ro | 


skowani ci zbrodniarze nie zwracali na 
siebie specjalnej uwagi I oto w r.. 1926 


tanach Zjednoczonych | J 


stępnie znaleziono strasznie okaleczony 
mi, władze wszystkich Stanów widziały 
się zmuszone wydać zakaz urządzania 
iidne ye zabaw z dopuszczalnością ma 


W ciągu więc trzech lat nie miała u 
siebie Ameryka ani jednej maskarady. 
uż w ubiegłym roku starali się rozmai- 
ci przedsiębiorcy oraz związki i stowa- 
rzyszenia o zniesienie tego zakazu, albo 
wiem wtedy już potężny Kuklux począł 
się e gp skutek perie i 
rowy ządzeń przeciw jego człon- 
kom, a także į na skutek aloe nioh. 
sięgających wielumiljonowych sum sprze 
niewierzeń popełnionych przez jego przy 
wódców. 

Jak potężną musiała być ta organiza 

ja, która pod płaszczykiem szowinizmu 
t rozmaitych umoralniających haseł pro- 
wadziła swą zbrodniczą działalność wi. 
dać chociażby z tego, iż władze były 
zmuszone wydawać specjalne zarządze- 
nia, jak ów.zakaz. maskarad, aby uchro+ 
„nić obywateli przed zdradzieckim nożem 


gdy podczas jednej z maskarad uprowa. | kluxkdanisty. 


dzono nie mniej jak 20 osób, które na- 


d 


Operacja na Morzu 


Jliajińowie, jako asystenci chirurga 


Parowiec roterdamskiego Lloydu, 
„Tósari* znajdował się właśnie w pow- 
rotnej drodze do Holadii, ydy na Oce- 
anie Indyjskim jeden z marynarzy za- 
padł na ostry atak ślepej kiszki. Tylko 
natychmiastowa operacja mogła wyra- 
tować nieszczęśliwego od niechybnej 
śmierci. Punkt, w którym znajdował się 
wówczas okręt, wykluczał gdy 

a 
pokładzie statku znajdował sie jeden tyl 
ko młody lekarz, dr. J. E. Wise, jako 
doktór okrętowy. 

Wobec braku Innego wyjścia z tej 
ciężkiej sytnacji, młody lekarz postano 


Tusiac laí 


wit przedsięwziąć trudny zabieg chirur- 
giczny. Pacjenta ułożono na stole okrę- 
towego salonu, trzech majtków z pośród 
załogi, którzy nigdy w życiu nie asysto 
wall przy żadnej operacji, wyznaczono 
lekarzowi jako asystentów. 

I oto przy ich pomocy młody lekarz 
na stole kołyszącego słę okrętu, nie po- 
siadając odpowiednich narzędzi, przystą 
pił do niebezpiecznej operacii. 

Zabieg ten udał się znakomicie | po 
kilku dniach pacjent znalazł się poza nie 
resani =; zagrażającem jego ży 
cii 


å 


m + z m m 


usiłuje Litwa 


W związku z bliską wizytą prezyden 
ta republiki estońskiej w Warszawie, p. 
Strandmanna, estoński dziennik „Piewa- 
lecht“ w nr. 21 z dh. 22 b. m. zamiesz= 
cza artykuł p. S. K=r p.t. „Dlaczego 
Litwa jest niezadowolona”. Oto ważniej 
szę ustępy tego artykulu: 


„Zapowiedziana wizyta prezydenta 
Estonji w Warszawie wywołała ostre a- 
taki w prasie litewskiej. Kowno twierdzi, 
iż taka manifestacja przyjaźni z Polską 
jest b. źle widziana w Rosii sowieckiej I 
świadczy o wrogich zamiarach wobec 
Litwy. 


Rząd kowieński kłócąc się z Polską, 
chciałby pokłócić z nią wszystkich 
swych sąsiadów. Ideałem dla niego są 
stosunki bałkańskie. Dzięki takiej polity= 
ce Litwa nie nawiazała dotychczas nor- 
malnych stosunków ze swymi mniejszy- 
mi sąsiadami. s 

Wprawdzie Kowno bezustannie mó- 
wl o związku bałtyckim, ale jednocześ- 
nie czyni wszystko, aby do niego nie do- 
puścić. Gospodarcze stosunki Litwy z 
Estonja w praktyce nie istnieją, historia 
niedoszłego traktatu handlowego między 
obu kratami jest wymownym dowodem 


Y:|złej woli litewskiej. Kowno bezustannie 


czyniło trudności z powodu polskiej klau 
zuli, domagało się wsnólne taryfy cel- 
nej z Łotwą, to znów żądało przeciw 
działaniu wywozowi państw bałtyckich 
do korytarza pomorskiego it. p. - 


Teraz Litwa obraża stę o wizytę w 
Warszawie. Takie ujmowanie sprawy. 
nie przynosi Jej korzyści. a tylko pozłę- 
m l tak głęboką ranę między obu naro- 

anil. 

Wizyta warszawska jest zwykłym 
aktem przyjaźni polsko - estońskiej, któ 
ry w niczem nie zagraża interesom Lit- 
wy. Estonja chce normalizacji stosun= 
ków z Litwą, która wobec niel stosuje 


najwyższe taryfy celne, jak wobec wro- 


ga. Ale zwraca swemu bałtyckiemu są- 


czy rewolwerem zamaskawonego - u. |pladowi uwage, że nawet Rosja sowiec- 


ka zachowała wstrzemiężliwość w oce- 
nie wizyty warszawskiej. bo rozumie, iż 
dowodzi ona tylko pokojowego usnoso- 
bienia państw, powstałych po wojnie”, 
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czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


skandalów 


Sensacyina encyklopzdja ma się pojawić w roku bieżącym 


W roku bieżącym ukaże się we Wied 
niu wielkie genealogiczne dzieło, które 
zawierać będzie zbiór wszystkich skan- 
dali z tysiąca lat. Dzieło to wywoła w 


ła mu klejnoty swoje, wartości miljona ' całym świecie niezwykłą sensację, ponie 


franków, do zastawienia w Londynie, z 


czego część miała pójść na poszukiwa-' 


nie legendarnej Soni, a połowa na jej 
własne potrzeby. 
Ale pani Rouvier otrzymała tylko 


200 tysięcy franków i nie mogła się do- | 


prosić żadnych rachunków z reszty. Po- 
tem jednakże w*ten sam sposób oddała 
resztę klejnotów za 90 tysięcy franków, 
z czego na nią przypadło tylko 58 ty- 
sięcy. 

Wołania „nieszczęśliwej Soni” o rafu 
nek z więzienia bolszewickiegn nie u- 
stawały, więc pani Rouvier, choć jej o- 
czy powinni się były otworzyć kim jest 
Ter.Akopow, podpisała mu weksle na 
półtora miljona franków z tem jednakże 
że 


waż zbiór ten poda szczegółowy opis 
wszystkich zapomnianych skandali z hi 
sorji świata aż do dzisiejszego dnia w 
porządku alfabetycznym. 


Dzieło nosić będzie tytuł „Lexicon 
Mlegitimorum Europaeum". Będzie to 
księga gotyjska wszystkich nieprawnych 
związków tych ludzi, 


którzy przez przeciąg tysiąca łat kiero- 
wali losami Europy lub wplywali na ich 
kierownictwo. 


Wyszczególnieni w niem zostaną 
naturalnie wszystkie „liaisons* histo- 
rycznych osób. Autorem dzieła jest dr. 
Henryk Fóflinger. 


Dotychczas ukazał się pierwszy, 


45 artykułów, opisujących w niezwykle 
zajmujący sposób tragedje i swywolne 
historie różnych historycznych osób. 
Dzieło to ma na celu dowiedzenia, że 
większość panujących w Europie wlad- 
ców pochodzi z matki nierównego rodu. 


Przykładem na to jest jedna z histo 
rvi. opowiedzianych w pierwszym ar- 
kuszu leksykonu. Książę Wilhelm Braun 
schweig Lüneburg poznał w młodości w 
Holandji Eleonorę Desnier d'Olbreuse, 
która nazwała się potem „Madame d'Har 
bourg". Żył z nią w konkubinacie, po- 
twierdzonym przez zaświadczenie, pod- 
pisane przez jego brata Erenesta Augus- 
ta, bisk. z Osnabriłck Ze związku tego u- 
rodziło się dnia 15 października 1666 

jedyre dziecko. Zofia Dorota Olbrense. 
„Książę wystarał się potem matce | córce 
o tytuł hrabiowski (hrabia Wilhelms- 
burg). Zofia Dorota Olbreuse, córka ma 
dame d'Harbourz poślubiła jako 16-let- 


nie zostaną puszczone w obieg, ale próbny arkusz tego dzieła. Zawiera on nia panna księcia elektoralnego Jerzego 


Ludwika hannowerskiezo, 


który w roku 1714 zosta! królem angiel- 
skim Jerzym l. 


Jerzy August, syn z tego  malżeń= 
stwa, został królem angielskim Jerzym 
Il-rim, córka, która podobnie, jak mat- 
ka nazywała się Zofja Dorota, poślubie 
ła Fryderyka Wilhelma l-go, króla prus 
kiego, z którym miała 14-Ścioro dzieci. 


W ten sposób Zofia Dorota Olbreuse ł 
jej matka, madame Harbourg, stały się 
matkami rodu wszystkich prawie wład- 
ców, którzy panowali przed wojną świa- 
tową w Europie. Przyjąwszy rok 1912 
za rok końcowy, możemy stwierdzić, 

że od Eleonory d'Olbreuse pochodzi 19 
z 22 niemieckich panujących królów 1 
książat, z niemieckim cesarzem į jeza 
żona na czele, nastepnie królowie Danii, 


Anolii, Grecii, Luksemburca, Hoc i. 
Norwegii, Portugalii, Rosji, Szwecji ł 
Hiszpanii. 


Łódź, I lutego. 


Wszystko się zmienia na tym Bożym 
świecie w miarę postępów nauki i tech- 
niki, jedynie naiwność ludzka pozostaje 
nienaruszona. Widocznie już tak być 
musi, że człowiek, który te wszystkie 
zmiany na świecie przeprowadza, sam 
zmienia się bardzo mało. Bo proszę uwa 
Żać; przed tysiącem lat wierzono we 
wróżki, a i dziś nie brak ludzi, którzy im 
wierzą. 

Coprawda każdy, który „dał sobie 
powróżyć*, twierdzi potem z całą sta- 
nowczością, iż uczynił to nie z jaklejś 
wiary w „zabobony*, ale, ot tak, dla 
zabicia czasu, czy też z prostej ciekawo- 
ści. Fakt ustawicznego powiększania się 
kadr „przepowladaczek przyszłości“ ka- 
że raczej czynić wręcz inne przypiszcze 
R nie o tem jednak będziemy dziś mó 
wili. 

Chodzi nam tym razem nie o ludzi, 
korzystających z usług wróżek, ałe o 
nie same. Paniom tym, trudniącym się 
zgadywaniem przyszłości, teraźniejszo- 
ści I przyszłości, powodzi się obecnie bar 
dzo żle. 

Gorzej znacznie, niż przed setkami 
lat, kiedy „jasnowidzące'* mieszkały w 
niedostępnych pieczarach, ozdobionych 

czaszkami I piszczelami, | 

Jaki jest powód tego kryzysu, który 
daje się dotkliwie odczuć wróżkom? Po 
wodów jest bardzo dużo, a najgłówniej 
szym jest 

szalona konkurencja 

Nie bez wpływu pozostaje również 
ogólna sytuacja w kraju: bezrobocie i 
zastój w handlu. 


Wśród wróżek zapanowała poprostu |- 


edza. <= 

„Pacjentów“ jest coraz mniej, a ceny. 
za wróżbę spadają w tych warunkac 
na łeb I na szyję. Doszło już do tego, że 
popularna w Łodzi wróżka, pani Anas- 
tazja W., 
pobiera obecriłe oplate w wysokości... 
dwuch zlotych, zamiast dawnej — dzie- 

sięcioztotowej. 

W obliczu takiej sytuacji, pogorsza- 
a się z dnia na dzień, wróżki postano 
wily 
zwolać sromorajowy wiet w Warsza 


wie, 
celem omówienia dręczących bolączek. 
W związku z tym zebraniem wyłoni 
łą się również propozycja zawiązania 
key zawodowego, które podjęło- 
y się 
obrony interesów i praw 
cych”. 
Na zjazd ten, który się odbył oneg- 
daj w Warszawie w lokalu związku sto- 
larzy na Pradze, 
wyjechaly z Łodzi trzy wróżki, 
a między niemi wspommiana już przez 


„łasnowidzą- 


nas, pani Anastazja W., która udzieliła | 


nam łaskawie poniższych informacyj. 


Wiec odbył slẹ w nastroju bardzo go 
rącym wśród wielkiego podniecenia ze- 
branych. Przewodnictwo objęła p. Kata 
rzyna QGrobelna, 

najstarsza wróżka w Warszawie, 
której mimo miru, jakim się  cięszy 
wśród swoich koleżanek, z trudnością 
udalo się opanować sytuację. 


Przez całą godzinę panował? nieopi- 
sany harmider, bo wszystkie zebrane 
chciały mówić naraz i to głośno. 


Wznoszono wrogie okrzyki przeciw 


„przyblędom, które tyle się znają na kar | tych 


tach t wróżenia, co kury na pieprzu, a 
biorą się za wróżbiarstwo”. 

Jakaś wróżka z Poznania posunęła 
się nawet tak daleko, że domagała się 
stanowczo 
kary śmierci za uprawianie „nielegalne- 

go” wróżbiarstwa. 

Wreszcie uciszyło się i głos zabrała 
przewodnicząca zebrania, p. Grobelna. 
W czarnych barwach odmalowała cięż- 
ką sytuację tych, jak mówiła, dam, któ 
re widzą przyszłość bliźniego dosłownie, 


A 


jak na dłoni, same jednak nie mogą ja- 


Sabba 


— mm 


=) zabezpieczyć swojej teraźniejszo- 


— Nie pozostało ñam nic innego — 
grzmiał z trybuny silny głos p. Grobel- 
nej, jak utworzyć. wlasny K 
ryby godnie reprezentowal nasz zawód 
i nie dopuszczał niepowołanych jednos- 
tek do uprawiania wróżby. 

Natchniona mowa p. Grobelnej na- 
grodzona została długo niemilknącemi o- 
klaskami. Potem rozpoczęła się ogólna 
dyskusja, w czasie której niektóre mów 
czynie wystąpiły z godnemi uwagi wnio 
skami. Jedna z „jasnowidzących* propo 
nowała np. by karty, służące do wróżby, 


Kombinacje Hermana 
Zaręczpł się z trzema miemiastami i... od 
kich dostał kosza 


Łódź, 1 lutego. |dziona w swych marzeniach dziewczy- 


Panna Regina S. otrzymała przez po- 
cztę anonimowy list, który brzmiał na- 
stępująco: 

— Jesteś bardzo naiwna | wcale się 
nie Interesujesz przeszłością, ani tera- 
źniejszością swego narzeczonego, Her- 
mana Wajgera. On ma teraz prócz cie- 
ble jeszcze dwie narzeczone. 

Tegoż wieczoru dziewczyna opowie 
działa FHermanowi o otrzymanym liście. 

— Trochę może jest w tym prawdy 
— odparł jej z zimnym uśmiechem — to 
nie są jednak narzeczone... W liście jest 
trochę przesady. 

— Jakto? Więc ty się jednak przy- 
znajesz ? | 
> —- Tak, moja droga. Czasy są bardzo 
ciężkie... Kryzys. Jestem człowiekiem 


praktycznym í chciałbym Slę jaknajle- 
piej urządzić, Od której z was będę mógł | samotnie do domu, napadł na nią na ul 
dostać największy posag, z tą się oże- cy i dotkliwie ją poturbował. | 


nię, 


KYPRESY* 


t. wróżek 
ajazd „dem jasnowidzacych” uchwalił 
utworzenie związku zawodowego 


Co powiedziały karty — łódzkiej delegatce? 


powiedziały, że przyszłość związku za- 
powiada się bardzo pomyślnie. 


były stemplowane przez mający się u 
tworzyć związek, a to w tym celu, by 
uniemożliwić samozwańczym wróżkom 
prowadzenie procederu, 
W końcu utworzono 
związek zawodowy wróżek, 
który zajmie się przedewszystkiem usta 
laniem cen za wróżbę. ` 
Nasza informatorka zapewniła nas, 
że natychmiast po powrocie z tego his- 
toryczńnego zebrania, 
postawiła sobie w domu karty, które jej 


w KE, «> 


na — tobie chodzi tylko o pieniądze? 

— Nie, moja droga, ja chciałbym naj 
bardziej ożenić się z tobą, ale oczywi- 
ście, że i posag odgrywa rolę... 

— Nie. nigdy nie zostanę twoją żoną. 
Postaram się, by te dwie twoje znajome 
też z tobą zerwały. 

Rozmowa zakończyła stę wielką a- 
wanturą. Rodzice panny S. wyrzucili 
młodzieńca za drzwi. 

Upłynał tydzień, Panna Regina poro- 


cjach Wajgera, również z nim zerwały. 
Młodzieniec znalazł się więc w nie- 


miłej sytuacii, Miast trzech poważnych 
narzeczonych, nie miał już ani jednej. 
` — To wszystkiemu winna ta Regina! 
— wściekał się. — Już ją ją nauczę! 
Wczoraj gdy dziewczyna powracała 


Pannie Reginie udzielono pomocy le- 


— Hermanie! — „krzyknęła zawie-| karskiej, 


Fabrylcacja złodziei 
Właściciel przecisiebiorsźiwwaa sarm 
wyppencik do icrarminalius 


Łódź, 1 lutego. 

Franciszek Bielawski już oddawna 
walczył zaciekle ze swym sąsiadem, 
Brzozowskim, Bielawski starał się wszel 
kiemi środkami zgnębić przeciwnika, 
lecz ten, będąc bardziej  pomysłowym, 
wychodził ze wszystkich zasadzek ob- 
ronną ręką, 

Ostatnio Bielawski skomunikował się 
z niejakim Maksem Szternerem, który w 
pewnych sferach uchodził za bezkoniku- 
Tencyjnego doradcę w mniej lub więcej 
ciemnych sprawach. 
Szterner chętnie zgodził się prze 
mu z pomocą w walce z znienawidzonym 
sąsiadem. | 

— Mogę z Brzozowskiego zrobić zło 
dzieja, albo oszusta, co pan woli, Wszy- 
stka w jednej cenie, 50 złotych. Gwaran 
tuję panu, że go wpakuję do więzienia, 

o przestępcę. Już ja mam na to spo- 
soby — obiecywał Szterer, 

Bielawski nie posiadał się wprost z 
radości. 

— A więc to jest pewne? Pozbędę 
się go raz na zawsze? 

— Z pewnością. 

Bielawski dał „macherowi” 50 zło- 
ch. 

Upłynęło kilka dni, Brzozowski w dal 
szym ciągu Kkorzysał z wolności. Bielaw 
ski zwrócił się więc do Szternera, doma 
gając się wyjaśnienia, dlaczego jego wro 
ga nie aresztują. 
~ piny razem Szterner mówił już z nim 
zupełnie inaczej. 


— Niech pan mnie nie namawia do 
takich interesów, bo pójdzie pan do kry 
minału — rzekł, 

— Ależ panie Szterner, przecież pan 
wziął odemnie 

— 50 zł 


50 złotych. 
otych? Ja? Czy pan oszalał? 


Ja się nigdy nie zajmowałem takiemi bru 
dnemi sprawami, 

Bielawski, widząc, że wpadł w ręce 
oszusta, zdecydował udać się do policji. 
Wolał już sam odpowiadać za brudny in 
teres, który nie doszedł do skutku, byle- 
by tylko Szterner znalazł się w więzie- 
niu, 

Szterner pociągnięty do odpowie- 
działalności na podstawie oskarżenia Bie 
lawskiego, stanął przed sądem. Sąd ska. 
zał go na 6 miesięcy więzienia, 
OSETIA PROBZKIEM 


Łódź, 1 lutego. 

Trudno wprost opisać radość, jaka za 
panowała w rodzinie Biskupskich z po- 
wodu przyjazdu z Afryki wuja, o któ- 
rym nigdy nawet nie słyszeli. Krewniak 
twierdził, że ma w południowej Afryce 
ogromne plantacje I rozporządza grub- 
szym pakietem akcyj najoważniejszych 
przedsiębiorstw. 

— A myśmy nawet nigdy o tobie nie 
słyszeli — dziwili się Biskupscy. 

— Bo nigdy z rodziną nie utrzymy= 
wałem żadnych stosunków. Jestem ka- 
walerem | całe życie mieszkam zupełnie 
sam. Dopiero teraz, gdy przyjechałem 
do Polski, przypomniałem sobie, że mam 
w Łodzi krewnych. 

— [o bardzo ładnie z twojej strony. 

—- A widzicie! Mógłbym zabrać wą- 
szego Jóźka ze sobą. Zrobię z niego czło 
wieka. 

15-letni Józek, który był obecny przy 
tej całej rozmowie, ze wzruszenia nawet 
zapomniał podziękować krewniakowi. 


zumiała się rzeczywiście z rywalkami, 
które dowiedziawszy się o kombina- 


Dziś I dni następnych! 

Arcydzieło filmowe słynneł wytwórni 
Me!ro-Goldwyn-Mavyer, — Film, który 
upaja czarem młodości i miłości. -—Re- 
żyserji Freda Niblo, twórcy „Ben-Hura* 


„Sen 0 miłości” 


Najbardziej romantyczna opowieść na- 
szych czasów, dramat rozstania i łez, 
spotkań i uśmiechów. 

W rolach głównych: Najpiękniej zbu 
dowana kobieta Hollywoodu, gwiazda, 
która roztacza niezwykły urok i czar 
Joan Crawford oraz Nils Asther- 
Ailleen Pringle i Carmel Myers. 


Wapaniata ilustracja muzyczna orkie- 
stry symłonicznej pod dyr, A. Czud- 
nowskiego,— Pocz, seansów o g 4 pp. 
w sob, i niedz, o g. 12 w pół. ost, o 
g. 10 w. — Ceny miejsc na I seans od 
1 at, w sob, i niedz od g. 12 do 3 
— mwszystkie miejsca po 1 zł — — 


Nangoczch uliczmy 

W dniu wczorajszym na ulicy Naruto 
wicza na 29-letniego Jozefa Ramberta, 
zamieszkałego przy ulicy Rokicińskiej 
49, napadli jacyś osobnicy, którzy go doł 
kliwie poturbowali. Rannemu udzielono 
pomocy lekarskiej w lokalu 8 komisarja- 
EE Nazwisk napastników policja nie usta 
ila. 


Zamach samobójczy 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
przy ulicy Szopena 4, otruła się jodyną 
2l-lctnia Regina Popielawska. Wezwa- 
no do niej pogotowie, które po udziele- 
niu pierwszej pomocy przewiozło ją do 
szpitala przy zbiorni miejskiej, Przyczy- 
ny zamachu samobójczego nie ustalono. 


HPypadefk w fabryce 

Wczoraj w fabryce przy ulicy Naru- 
towicza 34 dotkliwie zraniła się ostrym 
drutem 22-letnia robotnica Nina Nocha. 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pier- 
wszej pomocy przewiozło poszkodowa- 
ną do jej mieszkania, 


Byżury aptelc, 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Suke F. Wój- 
cickicgo (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckie= 
Ń (Piot owska 127), llnickiego i Cymmers 
ólczańska 37) Suke J, Hartmana (Mlynar 
ska 1), J Kahana [Aleksandrowski 81). 


l 


PULI li 


Afryls 


amaw anm amaian 
OO zitośwycia 


— A wy mol kochani — ciągną? dalej 
afrykanin, zwracając się do starych 
Biskupskich — będziecie ode mnie otrzy 
mywali stałą pensję miesięczną. 

Po tej konferencji z hojnym wnuiasz- 
kiem, Biskupscy udall się na spoczynek. 

niły im się pałace ze złota, murzyni w 
liberiach i wielkie, niezmierzone planta- 


je. 
A gdy zbudzili się ze snu nastąpiło 
wd a rozczarowanie. 
nikł afrykanin, a wraz z nim koszło 
wniejsza garderoba I 300 złotych go- 
tówką. 

Tak! Szczęście biednych Biskupskich 
okazało się bardzo iluzoryczne.. Wu} 
miljoner okazał się bowiem tylko pomy- 
słowym złodziejem, i nie mającym rze- 
czywiście nic spólnego z ich rodziną. 

Złodziejaszka, Władysława Markow 
skłego, ujęto. 

„ Wczoraj sąd skazał ro na rok więzla 
nia. 
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Amerykańska histori 


Kicks wypadł z okna, Z 35-ego piętra, 
wielkiego, kwadratowego domu, i spa- 
da na dół. 


— Proszę wyprasować mi zaraz mo- | 8 


ją czarną suknię! — zawołała pani Kick 
sowa i wybiegła szybko na schody. 

Pędziła z taką szybkością, że zauwa- 
żyła jeszcze przez okno na schodach spa 
dającego męża. 

— Dokąd pani tak spieszy?. — zatrzy 
mała ją na 20 piętrze pani Szwafel. 

— Mąż mój wypadł z okna, o widzi 
pani, tam on przelatuje!.. 

I biegła dalej, 

Na 15-em piętrze zamówiła mimocho 
dem w wędliniarni transport mięsa. Do- 
stawa za trzy dni na stypę pogrzebową. 

— Sznycle czy kotlety? — zapytała 
przez okno. . 

— Kotlety, ale niezbyt ttuste! — od- 
parł Kicks, przelatując przez okno. 

— Doskonale, a więc 50 kotletów, 
mogą być tłuste... ) 

Właściciel wędliniarni zapisał zamó- 
wienie. Na -em piętrze wciągnął ją do 
mieszkania jakiś młodzieniec. 

— Nareszcie kochana Kicks!.. — 1 
począł ją obsypywać pocałunkami. 

W tej chwili przeleciał obok okna 
Kicks. A 
— Nie, coś podobnego — zapukał w 
okno. — Wstydźcie się!.. 

Młoda małżonka wyrwała się z objęć 
kochanka. | 

— Poczekaj, za 5 minut będę w do- 
nm, bądź troszkę cierpliwy. _ 

Wypadła na schody i pędziła dalej. 
W międzyczasie Kicks zakończył swą 
podróż. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
wpadł do dużego kosza z pierzami. Prze 
prosił grzecznie właściciela kosza i wy- 
lazł spokojnie na ulicę. 

"= Na litość boską, żyjesz? — żapy- 
tała zdziwiona małżonka. — Czy wyba- 
czysz mi ten wypadek na 9-em piętrze? 

— Wybaczę! 

— Zresztą, to była twoja wina, mog- 
łam bowiem Śmiało przypuszczać, że 
już nie będziesz żył. 

— Przepraszam cię, moja droga, ze 
tę przykrą niespodziankę, 

Trzymaiąc się pod ręce, udali się na 
górę do swego mieszkania. Wszystko 
zostało po staremu, tylko co będzie z 
tymi kotletami?.. 


allo! TU ad | jet. 


SOBOTA, 1-go [utego, 

Godz, 11.58 Sygnał czasu, hejnał marjacki, 
1205 Muzyka płyt gramofonowych. 13 10 Komu- 
nikaty 1615 Muzyka płyt gramofonowych 16.35 
„Skrzynka pocztowa” — korespondencję bieżą- 
cą omówi dr. Marjan Stępowski, 1700 Nabożeń- 
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie, 1800 Sfuchowi- 


sko dla dzieci p t, „Najpiękniejsza podróż Igna-. 


sia Kupczyka* — pióra È. Zarembiny 19.00 „Roz 
maitości”. 18.25 płyty gramofonowe 19,40 Komu- 
nikaty, 19.58 Sygnał czasu 20.00 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny Wiadomości bieżące, 
20,15 Feljeton p t. „Turczynka bez czarczafu — 
wygłosi p. Tadeusz Niwiński. 20 30 Koncert chó- 


ru syberyjskiego. 22.00 Feljeton p t „Praca po 


ciemku" — wyśł. p Zdzisław Marynowski, 22 15 
Komunikaty. 23,00 Muzyka taneczna, 


KAT ECUK 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę o godziaie 4-ej po południu 
po cenach najniższych „CJANKALI* 
Dziś w sobotę i jutro w niedziele wieczorem 
RZEŹ” Gordina. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę i w niedzielę dwa razy o ġo- 
dzinie 4-ej po południu i o 8.30 wieczorem me- 


lodramat z rosyjskiego „KOCIOŁ CZAROW- 


NICY*. 
„KOPCIUSZEK" 
Dziś, w sobotę po południu o godzinie 4-ej 
i w niedzielę o godzinie 12-ej w południe bajka 
„Kopciuszek“, Będą to bezwzględnie ostatnie 
łoś ta tego ogromnie miłego widowiska, 
eny miejsc od 50 groszy do 1.50 gr. 


TEATR KAMERALNY. o, 
Dziś, w sobotę o godzinie 8.30. w niedzielę 
o godzinie 4.30 po poł, i o godz. 8 30 wiecz oraz 
w dni następne komedja Verneuila „KOCHA- 
NEK PANI VIDAL* w interprefacji Zofji Mar- 
cinowskiej i L Tatarskiego oraz: I. Dehnelówny. 
St. Daniłowicza, St. Michalaka i W. Ścibora, 


——— zz 
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Olśniewający dramat salonowy. 
W rolach głównych: 
LUPE VELEZ 


ognista meksykanka, partnerka 
Douglasa Fairbanksa — 


WILLIAM BOYD 


Reż, D.V. Griffith, genialny wod + 
krywca gwiazd“. 
Rzecz dzieje się we Fran. 

cji w epoce II cesarstwa. 


Początek 
wszystkie 


„£EXPRESS* 
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LUZEM 
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Drobiazgi łódzkie 


Ceny mi a pi -seans 
R a dr sl Bastor 


Łódź pod śniegiem. — Możemy się spodzie- 
wać mrozów. — Znowu naiwna ofiara han- 


4 Łódź, í lutego. 
Nareszcie Łódź doczekała się śniegu! 
Właściwie trudno stwierdzić, czy tak 
bardzo tęskniła do tego, by ulice nasze- 
go miasta, chodniki i dachy domów po- 
kryły się białą, pierzyną, czy tak bardzo 
zależało komuś na tem, aby zima tego- 
roczna zadokumentowała swe istnienie. 
obfifemi opadami, 00000 

Dla niektórych jest to może dobre, 
dla innych mniej wygodne, lecz trudno 
przecież, aby aura nasza liczyła się z 
potrzebami poszczególnych obywateli. 

Narazie jeszcze mrozów niema. Bądź 
my z tego zadowoleni, gdyż we wschod- 
niej Europie mrozy dają się już obecnie 
porządnie we znaki. Meteorologowie 
przepowiadają, że fala mrozów dotrze i 
do nas w połowie lutego, lecz okres ten 
nie potrwa długo i temperatura opadnie 
najwyżej 

do 10 st. 
se 

Wczorajsza „Republika” doniosła o 

wypadku porwania 19-letniej łodzianiki 


przez handlarzy żywym towarem. Do 
19-letniej Celiny Wolfsteinówny podesz 


_dlarzy żywym towarem 
ła na ul, Piotrkowskiej jakaś elegancko 


| chać do Tomaszwa i tam 


ubrana para i nawiązała z nią pogawęd- 
kę, podczas której zaoferowała jej intrat 
ną posadę w Tomaszowie, 

Młoda dziewczyna zgodziła się, poje- 


wpadła w sidła złych ludzi, 
którzy starali się ją zmusić do nierządu. 


„Na szczęście młodej łodziance udało. 


się uciec z miejsca, Keete ią wą 
no i powiadomić o wszystkiem policję. 
Wypadki takie nie zawsze kończą się 


szczęśliwie. Częściej nawet bywa 


Poprostu wierzyć się nie chce, że w dzi- 


siejszych czasach są jeszcze młode dziew 
częta, które po tak szeroko zakrojonej 
akcji uświadamiającej na łamach prasy, 
i wśród społeczeństwa mogą dać się zła 
pać na lep przyrzeczeń podejrzanych o- 
sób, 

Kiedy już nareszcie młode łodzianki, 
nie znające życia, zdadzą sobie sprawę 
z tego, że obiecanki świetnej przyszłości 
to najpospolitszy sposób, jakim posługu- 
ją się handlarze żywym towarem, by u- 
sidlić swe ofiary?,„ 


„Czerwony djaber” 


Przygoda amerykarnsicieso miljo- 
nera w Rosji 


Multimiljoner amerykański, Henry 
Brendton, zwany „królem piwa“, zniu- 
dzony podróżami po wszystkich czę- 


się do Rosji. 

Władzę sowieckie, niezwykle okrut- 
ne, gdy chodzi o własnego „kapitalistę” 
jak np. posiadacza drobnego kramiku 
w Moskwie lub kilku morgów ziemi na 
wsi, są wyszukanie uprzejme w stosun- 
ku do miljarderów amerykańskich, chęt 
nie więc udzieliły Brendtonowi, jego se- 
kretarce i szoferowi pozwolenia na zwie 
dzenie południowych okolic Rosji. 

Brendton udał się do Rosji własnym 
samochodem, pięknie przemalowanym 
na czerwono. Ten samochód właśnie stał 
się źródłem nieszczęścia bogatego ame- 
rykanina. Zawitał on mianowicie na Kau 
kaz północny w chwili, gdy władze wy- 
dały zarządzenie o t. zw. powszechnej 
kolektywizacji, czyli zaczęły zmuszać 
chłopów do porzucania własnych gospo 
darstw i wstępowania do państwowych 
kolektywów rolnych. 

Ukazanie się czerwonego samochodu 
Brendtona wywołało w tych okolicach 
sensację. Chłopi zaczęli szeptać, Że: 6> 
mochodem tym podróżpie „djabet* i 28 
ukazanie się czerwonego auta zwiastuje 


ściach Świata, postanowił w końcu di 


nieuniknioną kolektywizację rolnictwa 
i koniec świata. 

Wreszcie we wsi Bolikowo, w guber 
nji Stawropolskiej chłopi postanowili 
osaczyć i zamordować „czerwonego 
djabła”, który zatrzymał się na nocleg 
w miejscowej szkołe. Uzbrojeni chłopi 0- 
toczyli w nocy budynek szkoły, weszli 
na dziedziniec i rzucili się przedewszy- 
stkiem na samochód. To uratowało ży- 
cie amerykaninowi, gdyż dziki hałas na 
dziedzińcu | uderzenia kolb karabino- 
wych w karoserję samochodu przerwały 
jego sen. 

Obudził się również nauczyciel szko- 
ły. Amerykanin chciał interweniować w 
obronie swego auta lecz nauczyciel w 


lot zrozumia! niebezpieczeństwo, które |0 


grozi gościowi I ryzykując własnem ży- 
ciem, wybiegł ze szkoły na dziedziniec 
i po wielu trudnościach wytłumaczył 
chłopom, że amerykanin nie jest komu- 
nistą, lecz reprezentantem narodu, któ- 
rv rozwinął szeroką akcję pomocy naro 
dowi rosyjskiemu w czasie głodu. 
Chłopi dopiero wtedy uwierzyli ame- 
Paor gdy się publicznie przeżeg- 
nai. AD a | 
Po tei ---"sodzie milioner czemprę 
dzej onuścił Rosie. ; 
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okazało się, że |. 
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Sztukę historyczną 
0 Reyfanie 


pisze zdobywca nagrody za lite= 
raturę Ferdynand Goetel 


Laureat tegorocznej nagrody pañ- 
stwowej za literaturę, Ferdynand Goetel 


autor granego niedawno w stolicy z 
wielkiem powodzeniem dramatu „Samu- 
el Zborowski”, pisze nową sztukę his- 
toryczną — o Reytanie. 

Wiadomość ta obudziła zrozumiałe 
zainteresowanie w kołach literackich I 
teatralnych w całym kraju. 

Sztuka ta będzie należeć do całego 
cyklu dramatów historycznych, plano- 
wanego przez autora. „Samuel Zborow= 
ski“ był właśnie początkiem tego cyklu. 


Magistrat paryski 


uląkł się groźby strejku tea- 
tralnego 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
paryscy dyrektorzy teatrów zagrozili 
strajkiem z powodu nadmiernych cięża- 
rów podatkowych, nakładanych na te- 
atry przez paryskie władze municypal- 
ne 


Obecnie konflikt ten został zażegna- 
ny — władze ustąpiły, obiecując gnęblo 
nym dyrektorom rozpatrzyć projekt ra- 
cjonalniejszego niż dotychczas opodatko 
wania kas teatralnych. 

„Zwrot ten nastąpił wskutek groźby 
strajku. Paryżanie zlękli się wobec moż 
ności zamknięcia wszystkich teatrów, 
prasa paryska rozpisała się szeroko na 
temat takiej ewentualności, no | — ma- 
gistrat stolicy Francji — zmieni! front... 


każe sobie płacić Al Jolson 
> za kilka łez -= 

` Al Jolson, bohater filmu „Sunny boy“ 
jest obecnie bodaj najlepiej opłacanym 
artystą teatrzykowym w całej Europie. 
Potęga dziesiątej muzy rozniosła jego 
sławę po całym świecie, nic dziwnego 
więc że każe on sobie za występy pła- 
cić — iście nieprawdopodobme gaże... 

Po triumfach w berlińskim „Winter. 
gartenie“ zapowiedziane są obecnie 2 
występy jego w Wiedniu. Występy te 
odbędą się w początku kwietnia, Al Jol- 
son otrzyma za nie „skromne“ honorar- 
jum w ilości... 5 tysięcy dolarów. 

Dzienniki wiedeńskie rozpisują się w 
tonie sarkastycznym na temat kosztow 
nych łez tego Śpiewaka, wątpiąc czy sło 
ne honorarjum zwróci się przedsiębior- 
com. 

Al Jolson wystąpi wkrótce również 
w Paryżu i Londynie. 


Gzłowiek-aufomaf 


bohaterem filmu 


Jedno z francuskich towarzystw fil- 
mowych kończy obecnie nakręcanie fil- 
mu dźwiękowego, w którym główną ro- 
lẹ odgrywa t. zw. „Robot“, człowiek — 
automat. 

Scenariusz filmu tego jest tak napisa 
ny, aby automatyczny „człowiek* mógł 
W w nim wszystkie swe uriiejęt- 
ności. 


bt | + 


JUTRZEJSZY PORANEK EUGENJUSZA BODO 
Zapowiędziany na niedzielę, dnia 2 lutego, 

o godzinie 11 30 rano 2-gi Poranek Artystyczny 
w Filharmonji z udziałem  świetneśo artysty 
Eugenjusza Bodo wywołał w naszem mieście 
ogromne zainteresowanie Łódź nie posiada ani 
jednego teatrzyku rewjoweśo i tem się tłuma- 
czy olbrzymie powodzenie gości warszawskich. 
Wraz z Bodo przybywa do Łodzi Boroński, 
świetny aktor skieczowy, Macherski, Żelska 
strowski, Topolnicka i Helena Frey. ; 
pro$ramie ostatnie szlagiery rewjowe, 

które w stolicy zyskały rekordowe powodzenie, 
Sensację wywoła niewatpliwie wspaniała parodja 
wiej Al Jolsona „Sonny Boy”. — Pozostałe 
ilety nabywać można w kasie Filharmonii, 
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_Gormała cudze dziecko 
| bö daé je ma wychowamie 


W mieście Zerbst, w państwie An-|ra nic nie wiedziała o porwaniu odnale= 
. halt Rzeszy niemieckiej, zdarzyło się |ziono małego chłopca, którego owa ta- 
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I-SZY DŹWIĘKOWY KINO-TEATR W ŁODZI 


a ,SPLENDID' a 


= NARUTOWICZA 20. 


Dziś i dni następnych! 


Dziś į dni następnych! 


„przed kilku dniami prawdziwie tajemni 


Znakomita. świałowej sławy 


śpiewa szereś najlepszych piosenek 
po francusku, hiszpańsku i po angielsku 


IZA K 


ii. 
Najnowszy dźwiękowy film p. t 


„komans Spólczesnej Panny” 
Colleen Moore 


w roli tytułowej, oraz NEIL HAMIL- 
TONEM jako partnerem — — ~ 


III. Publiczności „Splendidu” zaprezentuje swą wspaniałą urodę Miss 
Polonja na rok 1930 ZOFIĄ BATYCKA: 

— Film wyświetlamy na aparatach WESTERN ELECTRIC COMPANY. — 
Początek seansów o godz, 4 6, 8 i 10, 

Ceny miejsc do godziny 7-ej zt. 1, 2 


i 3. 
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PARAPOCZPOŁOPOCOPYPOKOZOTA 


CZY 


ROKORCZEROROZORAROKYZTZYEONIE? TERE 


Wielbiciele talentu i urody 


Zbyszka $Sawama 


i zwolennicy zdrowego humoru 


Wyładvstawa Waltera 


cieszcie się, gdyż atrakcyjny i emocjonujący film polski 


„Pod banderą miłości” 


ukaże się już wkrótce na ekranie 


„LWNY”. 


3 mY 
4 e 


ki 


Jerzy Bak. 


Upiór z Düsseldorfu 


Sensacyjny romans kryminalny 
|: ma tie pramdziwych zdarzeń. : 


29) 

Radość znikła już z twarzy maleńkiej|się w tej chwili, tuż przy sobie maleń- 
Gertrudy, Usiadła cichutko przy mnie|ką, jasnowłosą Gertrudę, która wycią- 
na ziemi i trwożnie zaczęła się rozglą- gnąwszy do niej swe chude, małe rą- 
dać dokoła... czyny, szeptała błagalnym głosem ze 

Dzieci i kobiety mają wyostrzoną in-|łzami w oczach: 
tuicję. Małe dziewczynki, siłą rzeczy, — Babulu, czemu zostawiłaś mnie 
posiadają wyczucie najsubtelniejsze. samą w ogrodzie?... 

Gertruda westchnęła ciężko, jak po-| Pani Wiese schyliła głowę. Mąciły 
ważny człowiek... jej się myśli. Westchnęła ciężko, popra- 


zo | cze porwanie ośmioletniego- synka je- 


| storii. 


4 | kiś piękny i wielki automobil, z którego 


RE ter sam się zgłosił. - i 


j wiadaniem dzieci szkolnych, z tym do- 


| _Fimy Horowicz 


LO 


| dany nóż. 


[Nie domyślała się. Skądże?... 


Nie cieszyło ją już ani słońce, ani po- 
le, ani cudowny spacer zamiejski... Nieu- 
fnym wzrokiem zaczęła zerkać to na 
mnie, to ną czerniejący w dali las... 

— Już trzeba pójść do domu — rze- 
kła nagle. — Babula będzie pewnie nie- 
spokojna.. Babula gniewa się zawsze, 
gdy mnie długo niema w domu. 

I nagle przypomniała sobie: 

— A piłka?... Gdzie jest pilka?... 

Pogładziłem jej jasne sploty włosów 
i odparłem niedbale: 

— Piłki niema... Piłki już nie zoba- 
CZYSZ... 

Właściwie mógłbym odrazu przystą- 
pić do rzeczy... Chwila była naiwłaściw- 
SZA... 

Wokół panowała zupełna cisza... 

Nie było widać ani jednej żywej du- 
SZY... 

Ale bawił mnie lęk tei małej, bezra- 
dnej dziewczynki. Z rozkosznem uczu- 
ciem obserwowałem jej zachmurzone 
czółko, zatroskany wyraz oczu i ścią- 
gnięte usteczka, gotowe w każdej chwili 
do płaczu... 

Pani Wiese znowu przerwała na 
chwilę czytanie. Czuła, że zbliża się 
najtragiczniejszy moment, chciała więc 
odwlec tę chwilę, gdy zacznie czytać o 
śmierci swej najukochańszei wnuczki. 
Zakryła twarz rękoma i ujrzała zda 


Wila okulary I czytała dalej po przez 


łzy; on Wa. 
— „.. Jak długo siedzieliśmy na owej 
łączce — dziś już nie pamiętam. Może 
trwało to godzinę, a może dwie. Pamię- 
tam tylko o czem rozmawialiśmy: o stra 
chach, o ludziach złych i występnych, 
o niegrzecznych dzieciach.. W pewnej 
chwili zapytałem: 
— A czy ty wiesz, Gertrudo, 
jest śmierć ?... 
Mała wnuczka pani 


co to 


nie przeraziła 


'się bynajmniej, Kiwnęła tylko przeczą- 


co główką i odparła krótko: 
— Nie... 

— A czy ty wiesz, gdzie jest twój 
tatuś i mamusia?... | 

Dziewczynka pomyślała przez chwi 
lę i odparła: 

— W ziemi... Babula często mówiła 
mi o tem... Chodziłyśmy razem na zmen 
tarz. Tam iest mieszkanko mojej mamu- 
si i mojego tatusia... Zanosiłam im kwiat 
ki, ieżeli chce pani, to możemy tam 
pójść... Bardzo lubię tam chodzić. Tam 
tak ładnie pachnie i tyle kwiatów... 

'— A Czy pamiętasz, jak twoja ma- 
musia wyglądała?... i 

— Nie.. — odparła 
Wiem, jak babuła wygląda... Ale chddź- 
my już do babuli, jestem głodna.a ~ 


Gertruda. —ł 


dnego z tamtejszych mieszkańców, a 
chociaż w parę dni potem chłopaka od- 
naleziono zupełnie zdrowego o 250 klm. 
od Zerbstu, to sprawa nie traci nic na 
swojej tajemniczości, lecz owszem sta- 
je sią może jeszcze bardziej zawiła. 

W Zerbst mieszka szewc, niejaki 
Raschke. Szewc ten ma synka Hansa, 
który chodzi do szkoły. 

Owóż mały Hans Raschke pewnego 
dnia nie powrócił do domu po skończo- 
nej nauce, a kiedy rodzice zaczęli go po 
szukiwać i rozpytywać się wśród jego 
kolegów, dowiedzieli się dziwnej hi- 


Oto przed gmach szkoły zajechał ja- 


wysiadła dostatnio ubrana dama i zwró 
ciła się do małego Raschkego. Rozma- 
wiała z nim bardzo łaskawie | przyja- 
Źnie, a potem zabrała go do automobilu, 
który w szybkim tempie się oddalił. 

Zawiadomiona o wszystkim policja 
postanowiła przedewszystkiem odna- 
leźć właściciela owego automobilu, a ro 
zesławszy radiograficzne odezwy na 
wszystkie strony, spowodowała, że szo 


_ Jego opowiadanie było zgodne z opo 
datkiem, że odwiózł damę 1 dziecko aż 
do miejscowości Hagenów. 3 
-= Dalsze poszukiwania policyjne zwró 
ciły się zatem do tej miejscowości i tam 
bez trudu, w domu pewnej rodziny, któ 
AGYROEETLE CDOT PZWDOGOGOCAOW 


Lekarz-dentysta 


Cegielniana 25, Ip. ir. 


przyjmuje Ot- godz. 9—1 
ZIE Teletón 108-26. 


| < Wyciagtdtem £ kłeszeni duży, skła 


— Czy wiesz, co to Jest?.. — zapy- 
talem + < ("BR 
Spojrzała na błyszczącą stal | odpar 
ła z- uśmiechem: 
— Wiem. Nóż. Babula ma taki sam, 
tylko mniejszy. 
. — A czy wiesz po co jest ten nóż?... 

* Jeszcze nie rozumiała o co chodzi. 
Takie 
dziecko!... I to mnie najbardziej bawiło. 
Z człowiekiem dorosłym nie mógłbym 
pozwolić sobie na taką psychologiczną 
zabawkę. Dorosły człowiek na widok 
noża rzuciłby się odrazu na mnie. Zre- 
sztą zrozumiałby intencje moje z toku 
rozmowy, z mojej intonacji, wyczytał- 
by z mojej twarzy, co myślę i czuję... 
Dlatego też tutaj nie kryłem się z mo- 
jemi zamiarami. Mogłem sobie pozwolić 
na ten luksus, Nie każdy morderca ma 
tak Świetną okazję. : 

Pani wnuczka do ostatniej chwili 
swego życia nie zdawała sobie sprawy 
z tego, że umiera. 

Gdy zadałem jei pierwszy cios w 
szyję zachłysnęła się tylko krwią, po- 
stawiła oczy w słup i cała jakby ze- 
sztywniała, Nie wiem czy była w tej 
chwili przytomna, Zauważyłem tylko, 
że czyniła nadludzkie wysiłki, by poru- 
szyć wargami. Jedna sylaba „wypadła 
tylko z jej ust: i 


— Ba. 
Jakie były następne sylaby tego sło 
wa nie trudno się pani domyśleć... 
Leżała w agonii przez kilka minut. 
Obserwowałem jej twarz. Była nłezmie- 
niona, jeśli nie wziąć pod uwagę tej stra 
sznej bladości. Tylko oczy były jakoś 
inne, nieruchome, trwożne, wpatrzone 
w jeden punkt na siebie. Kto wie co wi- 
działa w tej chwili maleńka Gertruda, 
wpatrując się ostatniem, przedśmiertnem 
spojrzeniem, w płynące wgórze obłoki. 
Powiadają, że w ostatniej chwili swe 
go życia każdy widzi kogoś najbliższego 
już nieżyjącego. Maleńka Gertruda wi- 
działa więc prawdopodobnie swą matkę, 
która uśmiechała się do niej i przyzywa 
łaspałcemi 
! spo dlragiem uderzeniu w skroń dziew 
czknka wydała tylko słabe westchnienie 


i i ftcichła*... 
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jemnicza „dama pozostawiła nieznajo- 
mym ludziom rzekomo na wychowanie, 
Malca odebrano bez trudu i odwieziona 
rodzicom, a chłopak twierdzi, że zaró- 
wno nieznana dama, jak jego przygodni 
opiekunowie w Hagenowie, obchodzili 
się z nim bardzo dobrze, a nawet z tro= 
skliwością. 


Odeon -Wodewil 
Przeazd 2 Główna 1 


Ostatnie 2 dni! 


Nowa Kapitalna arcykomedja 
ze słynną parą znakomitych 
aktorów 
Karolem Dene SLIM 
George K. Artur 


oraz piękna 


Józetina Dunin 
p: t. 


AWANTURY CHZGŻN 


Film _tryskający humorem, i dowcipem 


Nadprogram FARSA 
=== wyświetlają kinoteatry 
ODEON i WODEWIL jednocześnie 
KENNCWESWZ RE POSZUZKWIDYEŻOCZTZ) 


€ © R $ B Najnowsza 


Zielona 2 Sensacja 


Ciemna afera" 


Film osnuty na tle walk licji z 
przemytnikami alkocholu 
w rolach głównych 


Louis Wolhcim 
Georg Sione 
Sohn Darrow 


i urocza 
Marie Provost 


List wypad?! z rąk pani Wiese. Sta- 
ruszka przy czytaniu ostatnich słów ro- 


zełkała się głośnym, spazmatycznym 
płaczem. Opadła na kanane ! zalewaląc 
słę gorącemi łzami, leczała  zbolałym 
głosem: k 

— Dziecino moja, jedyna najdroższa, 
Gertrudo!.. 

Długo nie mogła się uspokoić, 
Nawet sąsładki nie mogły jej namó- 
wić do porzucenia ciężkich myśll o za- 
mordowanej wnuczce. List mordercy 
oddano oczywiście w ręce Farbera, któ 
ry dołączył go do aktów, składających 
się z pokaźniej kliki papierów. 

Mijały dni, a pani Wiese ciągle jesz- 
cze chodziła jak struta. Nie słyszała co 
do niej mówiono, nie wiedziała co się do 
koła niej działo. 

Codziennie chodziła do urzędu śled- 
czego, dowiadując się czy odnaleziono 
już zwłoki jej wnuczki. Pragnęła jeszcze 
przed śmiercią ujrzeć choćby najbar- 
dziej zmasakrowane ciało Gertrudy. Ma 
rzyła o tem by ostatni raz przytulić do 
swych zwiędłych warg kolorowy fartus 
szek, jaki Gertruda nosiła w dniu tra- 
gicznej śmierci. Ale codziennie odpowta 
dano jej w urzędzie śledczym, że trupa 
jeszcze nie znaleziono. 

„Pani Wiese znalazła w szufladzie, 
między papierami fotografję Gertrudy w 
okresie, gdy miała trzy lata. Na fotogra 
fil uwidoczniony był pucułowaty bobas 
na plecionvm fotelu. 

Pani Wiese nie rozstawała się z tą 
fotografiją. 

Od, tego. czasu znienawidziła inne dzie 
ci, Zazdrościła matkom, których dzieci 
były zdrowe i wesołe.  Razu pewnego 
przyłapano ją, gdy w ukryciu biła bez 
powodu jedną z dziewczynek sąsiadki. 
Ogarnał nią jakiś szał, a z usta jej pa- 
dały niezrozumiałe słowa: 

— Masz... za nią... za tamtą... 

Pewnego razu sąsiadki spostrzegły, 
Że pani Wiese nie wychodzi jakoś ze 
swego pokoju. W dodatku ktoś zwrócił 
uwagę, że na schodach unosi się zapach 
gazu świetlnego. 

Zawezwano dozorcę. Pukano kilka- 
krotnie do drzwi. Gdy nikt nie odsowia- 
dał wyważono drzwi. : 


(D. c. n.). 
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Przebojowy program karnawałowy! To czego Łódź nie widziała 


Wszechświatowej sławy duet Słynna w Europie fancer- Doskonała polska W soboty, niedziele 
cerka hiszpańska pieśniarka i święta 


OVERBURYS vyidalita Starska „Five o'cocki" 


Tańce. śpiew, ka, akrobatyka 
miga ect: sk a. w iwiele innych atrakcji, IRC, p. SANDE. |Z pełnym progr.i niespodziankami 


= Orkiestra ZE — Po PoE” epee towarzyski pa kier. p. Sandego. ==: 


TZT PROJ TDCZEWJ 


G GABINETÓW 


zdołały w 


í prezerwatywy „Primeros* 
CREF tak krótkim czasie się „o Retoiarocz 
żę są delikatne. cienkie, mocne i 
Dlatego, rzeczywiście urzędowo wypróbowane 
antysep. spreparowane 


Śiybryki PE Po idaron 


cZĽOWIEK-ZWIERŽ WA 
— kat dia ŻYWE DZIECKO-KOLOS. jc: w 


Wejście do wszystkich oddziałów 1 zł. Czynne od ii rano do 11 wieczór 


Każdy dbający o swe zdrowie, używa i żąda tylko pre- 
zerwatyw „PRIMEROS*, Do nabycia: Apteka 
FA. Poncz, Piotrkowska 65. 


Jak jedwab delikatne 
Jak żelazo trwałe 


Doktór 


P. EN 


choroby weneryczne. skórne | włosów 6 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, Jedynie tylko „OLLA* 
4 ZE lampą kwarcowa, analizy 
: nike t Aite Przyjmuje codziennie | € że s MA Sa tak doskonałe! 
d 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i izy "=" zniczy: na 
è święta a 10 4 12. Oddzielna pocze= Zk YCO TH PE ZPR GOZĘĄ 
Kalmia dla pa s 
| Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) | $ od zaraz do akiujęcta 


LECZ NICA ć dla dwuch osób lub jednej duży, słoneczny c} 


Rewa 6 mehowany pokój 


LEKAR 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 
B o dwuch oknach, z wszelkiemi wygodami. 


| PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowsiia 294, tei. 122-89 
Z Łazienka do dyspozycji. 
Orla 3, m. 5, fr. II p. 


kordas ASIN rodukcji 
a „najnowszej p 


Najbardziej emocjonujący dra- 
mat salonowo-erotyczny 


i (pray przystanku tramw. pabjanickich) 
A Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz- 
g w niedziele I święta do 2-ej po poł 
$ Wszystkle specjalności I dentystyka. 
4 Kapiele syai lampa kwarcowa, 
| elektryzacja, Roentzen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krw plwocnu 
$ wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Í Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
giczaa dla chorób skórnych 4 wene- 


3 ziote. | Najnowszy film 
| PORADNIA || ZMARJĄBE 
| wenerologiczna A m CORDĄ 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
0d11—12i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 
W niedzielęi święta od 9—2 pp. 
SĘ Leczenie chorób: 
eee moczopłclowych 
kórnych. 


Badanie krwii faszok na syfilis i tryper 
Konsuliacje ż neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 


Porada 3 złote. 


z 
$ la 3 ni Dr.med, [NATYCHMIAST do oddania pod dzier 
ój yt pg d A zek wę Marysią. żawę w Rudzie Pabjanickiej dom, skła 
ska 3 u fospOdaTża, 3 il LIRC aalay siy z Serana po 1 pokola z 
ska_3 u gospodarza. oemet | uchnią z ogrodem owocowym, mi- 
ORT POKR e toniki 36, nut drogi od przystanku tramwajowe» 
Ml wada 1 eto Cegieniana 43|/70 Marysin, Wiadomość: Gdańska e 
> ' = TM Z Tel. 141-32 dozorca wskaże od 10—4 pp. 
WYTWÓRNIA wyrobów dżetowy A *., |AGENCI inteligentni, dobrze prezemu- 
Hurwiczówny. Gdańska 92 poleca. po | Specjalista chorób |jący poszukiwani przez Erans je 


i Harty Liedike 
„KULISY, MODY” 


WKRÓTCE 


Odeon- Wodewil 


| B conach niskich: kołuierzyki, aki | skórnych weserycz |dawnictwo. Oferty sub: ..Rewelacia" | 
h p ACL Aa ALWE 
| j oraz komplety z korali. E zacz akon JEZYKA polskiego 1 _ rachunkowości 


HALLO 183-40. „Radilo - Pogotowie" | jampą kwarcowa, |-Z/DKO wyucza student wyższego se- 
wł. Nachumow, Pomorska 20. Napra-| Przyjmuję od BR Starszych specjalna skróconą 


| prebndova, tora wos |g, 8 Go IO rano Gre A So z E 


Fe czamie akumulatorów. + _____ 10. 2 sd 5—8 w. (bił Jezitymsole zapomiogową, wydaną 
B= EAT ucza zg |Dla pań oddzielna pow . P. P, 1 


Poczekalnia od3—5 5 
Doktór Dr.med. 


PRUE 


specjalista cho |; PA AS so Nawrot 2 


wenerycznych |, weneryczn 
ych | przyjm. do) 10 rane 
i moczopłciawych | Elektroterapia. P jen = 


W rolach głównych gwiazdy ekranu: 


Erich von Stroheim 
Fay Wray i inni. 


KINO — TEATR 


„SŁOŃCE” 


— Napiórkowskiego 28 — 
Dziś i dni następnych 


Królowie humoru 
i śmiechu 


scyntijąca wystawa na jaką tylko może się zdobyć k i 
poka GW ów dą OAK ii » PAT i PATACHON (Ñ| © Azdrzeja5 | Leczenie lampą AA pa spec. 9d4-5 
RE i A Sab pad ME E | AE 
ERREN i W: ui Barokin. nieważne. EV CEON koda d ataa OEE SA hdna re 
Orkiestra pod dyrekcją pana R. KANTORA. - PODPORY TRONU w niedziel święta AA Gwięa i AOC 
ań O —— 


Wielki wee film mistrzów 


Początek seansów o godzinie 4-ej, ostatniego o godz. 10.15. w. umoru 


W soboty i niedziėle o godzinie 12-ej w południe. 
Ceny miejsc w AAAA i niedziele wszystkie po 1 zł. 


Swizz? paora do dzielna bor ROE 
kalnia dla p 


Dr. med. LAT - rep 
Balika ALE Marki: 


udziela 


H | Sienkiewicza 95 lezcjii r Nig Hal 
i E e] a AAt] j Il 
i wooarycząych podari de 72 |Piotršowska5i 
od 2 do 41i7—8 : fek 1321-33 

tylko kobiety idzieci; VAS rnei 3—7. 


— 


1 Następny program: 


Jego EKSCELENCJA postane 


TREDOWATA 


Pocz. seansów w dn. pop. o f. Szef 
7:ei 1 J-e] w sob, og. 3-ejw nie- 
dzielę i świętao g. 1. W niedzielę 
na I seans wszyst. miejscapo 40 gr. 


Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4 


NI KERENETSKOCASE 


ńalwiakkki film świata pa s u p E R SE N s ACJA 


Przewyższa wszystko co dotychczas widzieliśmy Dla młodzieży i dorosłych 


„Ostatnie przygody TARZANA” 


© WRÓTCEL 
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Ping-ponpiści węgierscy 


zagarneli wszystkie tytuły w mi- 
strzostwach Niemiec 


Natychmiast po mistrzostwach ping- 
pongowych świata rozpoczęły się w Han 
nowerze mistrzostwa Niem ec, przyczem 
doskonali węśrzy zdobyli trzy tytuły mi. |. 
strzowskie, W grze pae panów 
zwycięży] znów bezkonkurencyjny Bar- 

„na zdobywca tytułu mistrza świata w 
„ Berlinie, 

Pokonał on austrjaka Liebstra lekko 
21:14, 21:10, 21:18, W grze podwójnej 
panów para Barna — Szabados zmuszo- 
na była wskutek zmęczenia Bary oddać 

Piwo swym rodakom Dawid 
ellen, Wynik tej partii przedstawia się 
zad 21:17, 17:21, 21:18, 9:21, 
21:11. grze mieszanej mistrzostwo 
Niemiec zdobyła para węgierska Med- 
nynsky — Schabados, bijąc w finale pa- 
rę Sipos — Kelen, j g 


Nareszcie doczekane sie mrozu.—BDziś 
gra Polska z Japonja 


Chamonix, I lutego. |co wyszło z korzyścią dla wszystkich. 
[Telegram w!. „Expressu'”'). Turniej rozpoczął się w piątek w go- 
Po dłuższych oczekiwaniach hoke- dzinach popołudniowych. W pierwszym 
iści różnych państw zebrani w Chamo-, dniu turnieju rozegrano trzy spotkania: 
niz nareszcie doczekali się mrozu, Któ- | Francja — Belgia 4:1, Węgry — Wło- 
ry chwycił w nocy z czwartku na piątek | chy 2:0 i Niemcy —- Anglja 1:2. 
Turniej miat już być przeniesiony do Da| Niespodzianką było zwycięstwo Wę- 
vos, lecz w czwartek nadszedł telegram | gier nad Włochami. Włosi byli stupro- 
od francuskiego ministra sportu Pathe | centowymi faworytami, lecz reprezen- 
do prezesa Międzynarodowego Związku tacja ich nie miała dobrego duia, nato- 
Hokejowego z prośbą, by przeczekuno miast węgrzy zadziwili niezwykłą szyb- 
jeszcze dzień plątkowy, gdyż ministro- | kością i celową grą. Reprezentacja Pol- 
wi zależy, by turniej odbył się na ziemi. ski rozegra pierwszy miecz dziś, w s0- 
francuskiej Mimo sprzeciwu czterech botę z Japonią. 
państw prezes Loque zgodził się na to, 
ATED 


TURYŚCI — PO OPUSZCZENIU LIGI 


Fioletowi winni się energicznie zabrać do pracy nad 
uzdrowieniem stosunków w klubie 


Turyści w klasie A! Z tą myślą pogo! mimo iż nie będą w Lidze, mogą liczyć|  Przypuszczamy, że za przykładem 
dził się już cały polski świat sportowy. | na poparcie sportowych sfer Łodzi, któ- | kierowników klubu pójdą również zawo 


Jak się to stało, w jaki sposób doko- re nićwaątpliiwię odniosą się życzliwie do|dnicy piłkarscy, którzy pozostaną wier- 
nano deeradacii klubu do niższej klasy, | ich dalszych planów I zamierzęń. ni barwom klubowym. Wierzymy, że 
w to obecnie nikt nie wnika, mimo szum Dla Turystów rok 1930 stać się możel klasa A nie zaspokoi ambicji piłkarzy 
nych zapowiedzi „przyjaciół* Turystów | nowa erą odrodzenia. Kl. Turystów, jednakowoż w rękach 
którzy solennie obiecali w dalszym cią-| Turyści muszą obecnie "rozpocząć | zawodników leży teraz możliwość po- 
gu bronić fioletowych. Sprawa Tury- pracę od początku, przystąpić do oczysz, wrotu do Ligi. | 
stów uclchła predzei niż to naogół przy, CZENIA klubu od niepożądanych jedno-| Jeśli T uryści rzetelnie popracują 
puszczano, Nię spodziewały się tego na Stek, 2 dokonać mogą na terenie sportu nad sobą, można będzie być spokojny o 
pewno władze ligowe oraz ci wszyscy łódzkiego bardzo dużo. | “r [igh dalsze losy. 
mencrzy - ligowi, - którzy. w. mniejszym ! l : sirai CORE. ŻAR ESESIENEŃ 


© AUBREY EEE ISO ZOZ PEAK o 
czy większym stopniu przyczynili Się a m Lire z — > i 4. W; 
Pozosławmy PTG w klasie A! 


do tego, że fioletowi pozbawieni zostali 
miejsca w Lidze. 
` Na walnem zebraniu Ligi znalazło 
się takich. którzy mieli cywilną odwagę Drużymia namieniej a ZOSPAROIE LE 
wypowiedzieć się otwarcie za wyeliml- prawo Zezskici 
nowaniem Turystów z Ligi. Ody na po-| Na ostatniem walmem zgromadzeniu! nie osłabiona ubytkiem kilku cennych je 
rządku dziennym znalazła się sprawa ŁOZPN-u wpłynął wniosek o pozosta-| dnostek, zmuszona była zająć ostatnie 
ka ekg w LOD H Po wieniu Pabjanickiego Towarzystwa Cy | miejsce w tabeli, 
sprawy fioletowych gorąco bro ele- i ANES R AT : 
gat Czarnych red. Laskownicki, wszys- | “tów w klasie A. Sprawa ta przekaza|  Pabjaniczanie nie zrażali się słabem 
cy kiwali głową, wszyscy zgodzili się z| 1a została referendum klubów pilkar- wynikami osiąganemi w rozgrywkach mi 
tem, że wyrządzono Turystom dużą, skich zgrupowanych w ŁOZPN-ie, któ. | strzowskich ; do ostatniej chwili walczy 
krzywdę, którą trzeba naprawić, re wnajbliższych d'ach mają wypowie. | li z zapalem, by godwe bronić barwy klu 
A gdy przyszło do głosowania, zażą- dzieć się, czy względem PTC. tak  jak| bu. Nie poszczęściło się im jednak i oto 
dano ta'nego, nie mając odwagi jaWni€ | względem Sokoła można zastosować pra | drużyna pabjanicka skazana została na 
wypowiedzieć się za słuszną sprawą. > ; RB, 
Gdy wniosek o pozostawienie Tury-| "° anah Podaję s ARa tA 
stów w Lidze Aoa. RAA Turystów| Nie wątpimy, że kluby łódzkie głoso Walne zebranie ŁZOPN, które oka- 
opuścili z godnościa zebranie, dziękując | wać będą za pozostawieniem PTC, w kL | zało się łaskawe dla Sokoła zgierskiego, 
tym, którzy bronili ich interesów. A, gdyż klub pabjanicki ze względu na) nie zajatwiło prośby PTC, i oto obecnie 
Liczono się z tem, że podniesiony zo-| swą bogatą przeszłość sportową w zu-| los sekcji piikarskiej tej drużyny leży w 
stanie słuszny alarm, tymczasem wSzySt; pęłności na to` zasługuje, rękach klubów łódzkich, Nie wątpimy, 
ko ucichło szybciej niż się spodziewać |  pabjanickie Towarzystwo Cyklistów | że kluby łódzkie ocenią  dtychczaswą 
SOKS i „letnią działalno- | pracę PTC, į załatwią sprawę tak, by nie 
Zasluga to Turystów, którzy pogo: | może się poszczycić 25 | zh M 
dzili się ze stanem rzeczy, dochodząc do! ścią sportową na terenie Pabjanic, Ten znalazł się nikt kto czułby się pokrzyw 
wniosku, że w Lidze o sprawiedliwość najstarszy klub sportowy w Pabjani. | dzony, PTC. na równi z Sokołem zgier- 
trudno. że tam króluje prywata, że każ-; cach dał niejednokrotnie dowód  swej| skim zasługuje na amnestję, Klub ten 
dojrzajości sportowej, pracując z zapa- | jako jare z niewielu okręgu Pręty 
j krzewienia tał odznaczony za swą a ć 
o solidarności nie znalazły jakoś do-|*em w kierunku 3 sportu | 20s s 
tad zastosowania wśród członków Ligi. | wśród młodzieży pabjanickiej. W sezo- | sporiową przez Związek Związków Spor 
Turystom. którzy mimo doznanego nie ubiegłym nie szczęściło się sekcji pił | towych i przypuszczać należy, że kluby 
poważnego ciosu nie upadli na duchu, na karskiej tego klubup która będąc znacz. | łódzkie potrafią to należycie ocenić, 
leżą się słowa pełne uznania, Turyści, | CETERE tatr rd 
Uwaga 
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sła rzucone przy organizowaniu Li 


dy pon tylko o własnej skórze. Szum- 
ne ha 
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Nowy zarząd "Doktór 


7 ul, Gorodowa 4. 4 

Związku Gier Sportowych Ceny konkurencyjne Tel. 139-09, £AONNOWIII 

Nowy Zarząd Związku Gier Sporto-, eca c MY 

wych ukonstytuował się następująco; Aka TENNAN 

prezes: mir. Marszałek, wiceprezesi: Dr med. nych i moczopłcio- 
dyr. Kannenberg i wizytator Połomski, wych 


sekretarz: Rudnicki, skarbnik: Leśnie- 
wicz. Referat koszykówki: wizytator, 
Połomski, referent hazeny: p. Sztencel, Ę 
referentka siatkówki kobiecej p. Lato-, 
szewska, referent siatkówki męskiej: 


(róg Traugutta) 

teL 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
|do 10,30 rano, od 1 
ido 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w. w nie- 


S. Kantor 


specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów i moczopł.iowych. L 
czenie lampa kwarcowa i promieniami 


r 
1 A 
TARCE!.. 
» z à 
şt. Zaborsti Driu 
przyjśc'u ło ždrowia, rozpoczął osò- 
biśc e wykłady, 


Marczewski. Delegatami na walne ze- | rozpocz | Rentgena (dry kod yw 
branie Polskiego Związku Gier Sporto- Rowy kursi. się IOJDROWEKA ROB EWANGE 10 -ei Oddzielna 
wych wybrani zostali pp.; mjr. Marsza-, Zapisy codziennie. Weltcie Ewm;zclicka 2. Telefon 29.45, POCZekalnia dla pań 
lek, por. Woskowicz i dyr. Kannenbzrg. Narutowicza 31. I piętro iront. | Przynnuie od $= I od Ż—-$ w. Dla Dań gm i 
TTE E SLE c PZL oddzielna poczęka! nia,  BEERRZEB 
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Turniej w Chamonix rozpoczęty! |JXalendarzyf 


sporiomej 


na dziś i juíro 


Kalendarzyk sportowy bieżącego ty- 
godnia przedstawia się bardzo bogato. 
Mimo zimy nie brak nawet meczów pił 
karskich. Niewiadomo jednak czy dojdą 
one dó skutku, zdvż aura w ostatniej 
chwili sprawiła figla i boiska sportowe 
pokryły się grubą warstwą sniegi. 
Szczegółowy kalendarzyk na dzień dzi- 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na- 
stępująco: 

SOBOTA: Godz. 13-ta boiska WKS 
zawody w piłkę nożną Hakoah —-WKS. 
Godz. 4.30 sala YMCA mecz ping - pon- 
gowy, Kadimah — YMCA (Warsząwa). 
Qodz. 19.30 sala Gevera mecze siatków- 
ki drużyn męskich i żeńskich Kadimah— 


ver. 

NIEDZIELA: Godz. 1l-ta boisko ` 
przy ul. Wodnej mecz piłkarski Turyś- 
cj — Zjednoczone boisko ŁKS, mecz 
piłkarski ŁKS — Widzew. Godz. I1-ta 
w sali (ieyera mecz bokserski o mistrzo 
stwo drużvnowe Polski BKS (Katowice) 
— Sokół (Łódź). Godz. 12-ta sala YM 
CA mecz pinr = nongowy YMCA (Łódź) 
— YMCA (Warszawa). Godz, 16-ta 
mecz ping =- ponzowy YMCA (Warsza- 
wa) — Hasmonea. Godz. 8-rano start 
do zlmoówero raidu motocyklowego. 

Jak widzimy imprez dużo,  niczem 
pełny sezon sportowy. 


Mecz hokejowy 
Polonia-Union 


| Jak się dowiadujemy drużyna hoke- 
jowa Unionu otrzymała propozycię od 
warszawskiej Połonji rozegrania w dniu 
jutrzejszym w Łodzi spotkania hokeja-. 
wego. Union propozycię przyjął, war: 
nek zaakceptował, lecz mecz uzależnio= 
ny został od warunków 

nych. 

W wypadku gdyby w dniu dzisłej- 
szym zanosiło się na jako taki mróz i 
plac przy ul. Przejazd nadawałby się dą 
rgy, wówczas drogą telefoniczną Polo» 
nja zostanie zawezwana do Łodzi, 
| 
| 


atmosferycz+ 


Ł.K.S czy Union 


Mecze hokejowe o mistrzostwo 


Jak się „Express* dowiaduje ŁKS 
zaliczomy został przez Warszawski Zwią 
zek Hokejowy w rozgrywkach o mistrza 
stwo klasy B wespół z Unionem do gru- 


G. 

Oble te drużyny rozegrają dwa me- 
cze a zwyclężca przejdzie dó finału. 
Pierwsze spotkanie ŁKS<i — Union od 
będzie się w dniu 9 lutego, zaś rewanż 
w tydzień później t. j. 16 lutego. 


Ping-pong 
Rozgrywki o mistrzostwo Łodzi 


W czwartek uzyskano następujące 
wyniki w spotkaniach o mistrzostwo 
ping - pongowe Łodzi: 

Sala Kadimahu: 

o Młodz. Polskiej I — Geyer I 


Orlę I — Stow. Ml. Polskiej 7:3. 

W sali Hasmonel odbyło się burzliwe 
spotkanie między ŁKS-em i Hasmoneą, 
Przy stanie 7:1 dla drużyny żydowskiej 
wynikł zatarg między sędzią a jednym 
z zawodników ŁKS, i ostatniej partii nie 
dokończono. 


Dzisiejszy mecz 
pinq-pongowy 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
sali YMCA pierwszy mecz mistrzowa 
skiej drużyny  pinś-pongowej stolicy. 
Przeciwnikiem YMCA warszawskiej bę- 
zie drużyna Kadimahu, która w ostat. 
nich spotkaniach pin$-pongowych o mi- 
si-zostwo Łodzi wykazuje siłą popra- 
wę formy, będąc jednym z  najsiiniej- 
szych zespołów w naszem mieście. Goś. 
cie stołeczni wystąpią w swym na;silnief 
szym składzie. Drużyna Kadimahu przed 
stawiać się będzie następująco: Grins 
stein, Widawski I. Lewkowicz, Laxen 
burg i Szajniak. 


l 


naci 


Za dekolt 


w Wiedniu nagroda, 
w Budapeszcie —areszt 


, Budapeszt, 1 lutego. 

„ Wśród premierowej publiczności w 
stołecznej operetce w Budapeszcie zna 
łazła się wczoraj wieczorem berlińska 
aktorka Irena Palasthy, Która przybyła 
do Budapesztu celem odwiedzenia 
swych rodziców. Powszechna uwagę 
zwracała jej bogata suknia ze srebrnej 
lamy, za którą aktorka uzyskała w ze- 
szłym roku pierwszą nagrode na balu o- 
pery wiedeńskiej. 

Po skończeniu przedstawienia obec- 
ny w teatrze policjant wskutek uwagi 
jednego z widzów, zaprowadził ją do 
komisariatu, gdzie zażądano wviaśnień 
z powodu zbyt głębokiego dekoltu suk- 
ni. Aktorka wpadła w spazmatyczny 
placz i dopiero wyjaśnienia dvrektora 
teatru uwolmły ją z nieprzyjemnej sy- 
tuacji. 


Straszna zbrodnia 


u progu życia 
Lwów. i lutego. 

* "Wczoraj w południe w szkole pow- 
szęchnej św. Anny, przy ulicy Kaźmie- 
rzowskiej, 14-letni uczeń 6 klasv szkoły 
powszechnej, Zbigniew Fisztel. zastrze- 
ił z browńinga ucznia 7-ci klasy tej 
szkoły Leszka Rabe. 

"Raba, trafiony w prawą pierś, sko- 
nał na miejscu. 

"Morderstwo popełnione zostało z 
zemsty na tle wybryków szkolnvch mię 
dzy: kolegami. i 

„Tragiczna ta zbrodnia, którei psychi 
czne podłoże narazie nie jest- jeszcze 
wyjaśnione, wywołała w mieście ogrom 
ne wrażenie. 


50 tys. kg. słoniny 
sarażonej truychaminacą. 


Wilno, 1 lutego. 
Ostatnio na teren miasta przywiezio | 


+ 


no przęszło 50 tys. klg. słoninv prze- 
ważnie amerykańskiej, z pominięciem 
badań lekarskich. Słoninę tę wvpuszczo 
nó na rynek i dopiero obecnie stwier- 
dzońo. że posiada ona zarazki trychnin. į 
Część słoniny władze skonfiskowały. 
20000000000000089000000CG380090 


“Carski śenerafł , 
Jofiarą zamachu. | 
„Bolszemickieśo? 


Z $ 


£x-generał ALEKSANDER KUTIEPOW 
zamieszkały w Paryżu emigrant rosyj- 
ski, b. członek carskiej armji, znikł na- 
gle w niewyiłumaczony sposów. W sie- 
rach emigracji rosyjskiej istuleie przy- 
puszczenie, że padł on ofiara skrytobój- 

. czego zamachu bolszewickiego. 


Prenumerata: , Łodzi 2.90 miesłęcznie-—Zamiejscowt 3.50 zt. 


micsięcznię.—Zagranicą 5.60 zł. miesięcznieę 
Odnoszenie do domów 40 groszy. o 
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Za wydawnictwo „Republika“ BP Z OST: odpow. Wladystaw Polak, 
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%spólczesny Robinzon Jiruzoe 


Na bezludnej wyspie Guy—Fawkes, należącej do grupy wysp Galapagos, mieszka już od 5 miesięcy pewien lekarz 

berliński, dr. Ritter, który samowolnie obrał sobie to miejsce zamieszkania, uciekając od współczesnej cywilizacii i ludz 

kości. Na zdjęciu naszem z lewa widoczna jest ta bezludna wyspa od strony morza; u góry — współczesnv Robin- 

zen, dr. Ritter. Z prawa: charakierystyczny krajobraz tej wyspy. Widzimy na nim olbrzymiego żółwia, jednego z licz 
nvch tej wyspy mieszkańców, włażącego na nasyp skalny. 
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Skradziona bogini 


Serment w Fliszpanii 


4 Aiie WO > 


Pałac królewski w Madrycie, przed którym doszło do poważnych awantur 
-ulicznych w przededniu ustąpienia dyktatora Piimo úe Rivery. 


Bogini Parvati, rzadki I ciekawy okaz, 


stanowiący leden z ciekawych ekspo- 
natów berlińskiego muzeum etnograficz 
nego—skradziona została w tvch dniach 
w tajemniczy sposób. 
Zięć zabił teściową 
i sam rzucił się do studni. 


Wilno. 1 lutego. 

Wczoraj w nocy we wsi Sloboda 
gm. dolchinowskiej mieszkaniec tej wsi 
W. Sławiński, kilku uderzeniami siekie- 
ry zabił swoją teściową Barbare Supru- 
niakową, a następnie sam rzucił się do 
studni i poniósł śmierć na mieiscu. 

Powodem tragicznie zakończonych 
nieporozumień między Sławińskim i 
zmarłą był zatarg o ziemie. 


zastrasza ący 
wzrost 


śmiertełności w Śrusuch 


Berlin, 31 stycznia 

Na posiedzeniu sejmu pruskiego mi- 
nister opieki społecznej, dr. Hirtsieber, 
wygłosił przemówienie, w którem stwier- 
dził, że w roku 1929 zaznaczył się w Pru- 
sach zastraszający wzrost śmiertelności 
wynoszący 13,3 proc. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, 

W 20-tu wielkich miastach Prus licz- 
ba wypadków Śmierci przewyższała już 
znacznie liczbę urodzin, 


Å —— 
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y 
Pola Negri przybyła przed kilku dniami do Berlina, gdzie zamierza założyć 
własną wytwórnię filmow % Na zdjęciu: artystka w otoczeniu berlińskich dzien 
nikarzy na herbatce, zaararżowanej na jej cześć. 


> ZWYCZAJNE: 1- gr. za wiersz milimetrowy (r troni 0-szpzlt. 
Ogłoszenia: oczki E O PEEN y t KIA 1 a 
. KST: 50 gr. ża wierz miiinetrowy: (na stronie 4-szpilt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 20 gr, wyżsi 40 gr. za viersz mil. (ua str: d-szp.). Zaręcz I 
zaślub. pa iękście IQ zł. Za miejsce zastrzeżone spźcjalina depłata, Zamiejscowe o 50 proc. zas. 
graniczne o 1%) proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada, Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwańhie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. — = 


W drukarni «Republiki* sp, z ogr. oup, Piotrkowską 49 i 6%, Redaktor odpow. Jan Grobelniak 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów nieżamiuwio= 
nych nic zwraca się, — — — 


